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W S P O M N I E N I A .

K apitu lac ja  p o d  
Cudnowern 1060.

N O W O Ś C I  W A H S Z A W S K 1 fi .
Wczo ra j  i akby wśród lata,  znaczna  częśc 

mieszkańców stol icy zwiedzał a okol ice a w o-  
g rodach  tak w p o łu dn i e  iakoteż wieczorcip znaj­
dowało sie wie leosób .  C i e p ł a b y ł o  stopni  16.

D ł ug i  czas m i ną ł ,  n im  znowu na scenie  T ea-  
tru  N arodow ego  w W a rsza w ie  ukaza ł a  się 
T i a i ed j a  5 aktowa,  oryginaln i e,  wie rs zem nap i ­
sana.  H a r a ld  p rzeds tawiony wczoraj raz p i e r ­
wszy,  z g r o m a d z i ł  1 ,100  sł uchaczów.  Nie 

ies t  to t ra iedja  his toryczna .  Autor  u ło ży ł  plan 
domowego  pożycia ,z wieku XIV.  G łów ne  o-  
soby są H a r a ld  Szwed Hrabi a  Edsbo rga ,  IJe~ 
dw iga  z r odu  X i ażat na Kal iszu i Jago  także 
Szwed  iej mąż po wtó rny .  Następuj ący wiersz 
rozpoczynai ący  dz i e ło ,  da poznać  czyte ln ikom 
treść t raiedj i .
Mogę*,  ia w ie rzyć ,  żem w wła snym iest  domu?

Ze to Edshorga  są ścijyiy?
I że w nich H a r a ld  szuka pok ry iomu  

Ze m s t y ,  s t raszną  zems tą  gnany?!
K iedym cię r zuca ł  p r z ed  dziewiecią  laty 

W e s t io -C o tsk ic h  Królów gmachu ,  
Niosąc me  znamię  kędy K ru c ja ty

W chrzcśSj. iństwa s z ły  zamachu ,
Nie myś l a ł e m w m y m  zapale 
1% wrócę kiedyś  po d ług i e j  nawale 

Po tworem zemsty i s t rachu.
A kiedy ufny po leca ł em ł lugn

H e d w ig i  i syna ,
Gzy m o g ł e m  myś leć ,  iż w tym samym progu 

Zamieszka  zdrada  i wina?

• Czy  m o g ł e m  myś leć ,  iż w miejsce  us:cisku 
Spotka  mię  odg ło s  n i es ławy?

I że w E dsborgu  w pradz iadów siedl isku
Nie  iako dziedz ic  p r awy,

Lecz  lako mściciel  c iężkich  obelg s er ca ,
1 iako p r zys z ły  m o r d e r c a ,

H a ra ld  do domu sie wkradn ie .
Jngo! Jngo!  tu dziś władnie!  '
Widzę  ród mój w pośmiewisku 

1 A x e w a lu  zna^nmna 
Odz ie  H a r a ld  w ł ada ł  swoienai ,

II a dam o syna ,  zw łok i  i c go w z i e m i ,
Szukam H edw ig i• Lecz  iuż Jngonay 
Jngona)  tego podbi t ego wroga

Dzie lnością  mego m ęża  
 ̂ Swych  pie rwszych p ry s i ąg  n i ep o m n a  

Ta  I led w ig a  wi arołomna 
Sini ała  w obliczu o ł t a r zy  i Boga 

P rzy zn ać  za męża!!
Co?!.. J n g o n H ed w ig i  mężem?
A H a r a ld  źyic i w ładn i e  orężem?! 
Drżyjcie!  o d rży j c ie  n i egodni ,

J e s t  mściciel  zb rodn i .
N im sprawiedl iwa k ry ty ka  w obszernie j sze in  
p iśmie  rozb i erze  wszczegó łach  to piękne,  dz i e ­
ł o ,  donos imy ,  że cała  T ia i ed j a  s ł ucha ną  b y ł a  
z u w a g ą ,  a w końcu 4go ak tu  i w c i ą gu  5go , 
wznawiane  b y ł y  oklaski  pt) wiele k roć .  Po  u- 
kouczen iu ,  powszechnym odgłosem^ządal i  obe ­
cn i  wiedzieć kto iest  lego dz ie ł a  A u t o r e m ;  o-  
św iadczono iż zo s t a łoTea t rowi  ofiarowanetn bez .  
imiennie' .  -— JP a n  l i  eroWski i J P a n n a  Z u c z -
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kowska  przywołaniem zaszezyceni zostali.
U  uwal d a  p o w ie śc i  i  s z tu k i  d ra m a ty c zn e  

składające się z 8 tomów z rycinami w ięzyku 
niemieck im,  są do nabycia w Księgarni  A. 
B rzez in y .  Cena zł: 25.

Onegdaj ieden z tutejszych M a l a r z y  pokoio- 
wych , wychodząc na r o b o t ę , padł  i w kilka 
chwil t y ć  przestał .

Pasy Greckie  są najmodniejszą ozdobą ele­
gantek w tym czasie. Szale białe barc iow e  
są najuży wańsze. Dama iadąca karetą , 'zamiast 
salopy ma płaszczyk pąsowy atłasowy. Ubiór 
głowy młodej  Damy,  składa się z włosów u ło ­
żonych w d robne puk ie lk i ,  przeplatanych o- 
gromnemi kokardami z wstążki szerokiej b ł ę ­
kitnej.  Pod Kapelusz nie trefią się włosy w pu­
kielki , lecz są zaczesane g ł a d k o ,  zostawiając 
ods ł  nione czoło w t r ó j ką t , a spuszczaiąc,  tak 
gładko zaczesane włosy,  aż do powiek.  Do 
Kapeluszów białych gazowych biorą się piorą 
długie iedynie w kolorach lila i iarmużowyin. 
3 bransoletek na każdej ręee leszcze być mu­
si koniecznie.

Stosownie do przyrzeczenia w prospekcie na 
H 'ybran e B om an se  fV a l te r  S k o t ta  , ukoń­
czył  się druk lszego oddziału,  to iest Romansu 
G u y  M an neren g  czyli A s t r o lo g .  P renu mer a ­
torów ie za złożeniem drugiej  raty na następny 
oddział  zło: 8,  odebrać mogą swoie książki.  
Wszyscy którzy prenumerowali  w Księgarniach,  
tamże zechcą się udać z biletami swoiemi.  Ci 
zaś którzy prywatną drogą wzięli bilety i, od­
biorą ie w głównym Kantorze G a z e ty  t i  or  res­
p o n d e n ta  przy ulicy Nowo - Senatorskiej Nro 
470 Lit: D. Wydawca poczytuie za obowiązek 
wynurzyć podziękowanie l icznym prenum era ­
torom którzy mu do «vydania tego dzieła do- 
pomwg i. Lista imienna prenumeratorów przy 
2gi i i  oddziale wydrukowaną będzie.  Po wyj ­
ściu Romansu G u y  M a n n e r in g , cena iego -

Księgarska ustanawia się na zł: 12 , za którą 
we wszystkich Księgarniach nabyć można oso­
bno tego dzieła.  Ci iednak , którzy by teraz 
na całą edycją prenumerować chcieli , zapłacą 
zwykłą cenę p renumera ty zło: 8 ,  z tą różnicą 
że razem za 2 oddziały to iest zł: 16 zapłacić 
raczą. —  F . S .  D m och ow sk i.

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
Listy z h a ta lo n j i  donoszą,  że Jene ra ł  M o ­

net  na czele 15 bataljonów wojska Hiszpańskie­
go uderzył  na buntowników,  którzy znaiąc ie­
go talent i odwagę umknęli w góry.  —  Miasto 
B e rg a ,  które wpadło w ręce buntowników, 
przeznaczone zostało przez ich dowódcę na 
zakład dla ieuców i z tego powodu opatrzonem 
iest w znaczne zapasy żywności i amunicji.  —  
B a rce lo n a , F ig u e ra s , G e ro n a , T o r to z a  i T a -  
r a g o n a ,  są napełnione znaczną liczbą rodzin 
chroniących się w tych miastach przed okru ­
cieństwem buntowników.  — Dnia 7 z. m. p rz y ­
były ważne depesze do Bctiony, które przez 
nadzwyczajnego kurjcra odesłano do M a d r y ­
tu.  —  Kupcy Angielscy zamieszkali w S t a m ­
bule, którzy dotąd byli w trwodze,  z powodu 
teraźniejszego położenia Por ty ,  są teraz zupe ł ­
nie spokojni i prowadzą iak dawniej interessa 
handlowe. —  June  wiadomości '  donoszą,  że 
Flotta Turecko-Egipska ,  która wypłynęła z y f-  
l e x a n d r j i ,  ma się znajdować w tak nędznym 
s tanie ,że  ledwo za 2 miesiące działania wo- 
ienne rozpocząć będzie mogła.  W P a tr a s  o- 
czekuią 5006 wojska Tureckiego,  iazdy i pie.  
choly,  k I ore ma przybyć z M o d o n u .  — S era -  
skier f l e s z y d  B asza ,  zuajduie się teraz w L,i- 
w adji .  —  Jbra h iin  udał  się w końcu Lipca 
do M o d o n u .  — Donoszą z łk  iednia ,  że w tych 
dniach Królewicz Don M ic h a ł  ma wyieebaćdo 
Porlugalj i .  —  Dziennik F rankfurck i  donosi ,  
że niedawno w B ow ez  obiadowało przy iednyns 
siole, P radz iad,  2oh Dziadków,  Babka,  3eh Oj»
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eó ir , 2 Ma tk i ,  4ro  D z i e c i ,  3 c h  W n u k ó w ,  Pra­
w n uk ,  3 S i o s t r y ,  Br at ,  2oh MęS ów,  2 Ż o n y ,  
Macoc ha,  Ojc.-.ym, 2ch S z w a g r ó w ,  3 S z w a g r o -  
w e ,  Z i ę ć ,  2 S y n o w e ,  2 S tr y i ó w ,  3 Ci otki ,  S y n o ­
w i e c ,  2  S y n o w i c e  i 2 S i os tr z en ic e .  W s z y s t k i c h  
zaś osób by ł o  t yl ko  7 bardzo z n a ny c h w m i eś c i e .  
— D o n o s z ą  z h o r f u ,  £e po odebranej  w i ado ­
m o ś c i  o z awar ty m traktacie m i ę d z y  R o s s j ą ,  
A n g lj ą  i Francją ,  i le  radośc i  p o m n o ż y ł o  s i ę  
m i ę d z y  G r e k a m i ,  ty l e  T u r c y  pr zer aże ni  z os t a­
l i .  —  Za pe wn ia i ą ,  że  drugi  s yn  L ucjana  Bo- 
napartego  , u d ał  s i ę  do Grecji  z R z y m u .  —  
W  Zeland ji  w r u ź ą ż e  następna z ima ma być  p r z y ­
kra i m r o ź n a ,  a to z po wo du  ukazuiącej  się  
na poc zą tku  z.  m.  ł o n y  na n i ebi e  którą uważa­
no  w t y m  kraiu.  —  Na wy s pi e  Korsyce  z a p a dł  
n i e d a w n o  w y r o k ,  bę dą cy  o k r o p n y m  p r z y k ł a ­
d e m  omyl t ioś c i  sądu j ud zk ie g o .  Le k ar z  K u -  
stikonl  z os t a ł  z a mo r d o w a n y .  P o d e j r z e n i e  pada  
na 2 c h  ludzi  M icheii  i t iru c ja n o . Sąd k r y ­
m ina lny  skazuie  o b u dw ó ch  na śc ięc ie .  W dniu  
exckucj i  idz ie  t iru c ja n o , (Mci ole l ni  s tarzec ,  
k r o ki e m  ś m i a ł y m  na rusztowanie;  ale nie  mó wi  
ani s ł o w a ,  przyci ska  ty l ko d o  ust  k r z y ż  Z b a ­
wic ie la.  M ichel i zaś powtarza nieustannie:  
K łam stw o  nic m o le  nic teraz p o m o d z \  ule. 
p rzy s ię g a m  i za k linam  się na wszystko, i i  
iestem niew inny , ie  um ie* am  przez,błacl m o ­
ich Sędz iów . llęce moie  ie sp la m iły  sie r o z ­
laniem krwi.  W y k o n a n i e  wy roku śmi erc i  spra­
w i ł o  wi e l k i e  wr a że n ie ,  g d y ż  jakieś  n i e p e w n e  
p r z e c z u c i e  m y h m ś c i  wy r ok u o p an o wa ł o  u m y ­
s ł y .  Jakoż w krotce  po le m sc h wy t an o  b a n d y ­
tę,  n i ej aki ego  Sanroch i ,  i skazano go  na ś mi e i  ć  
także za mo rd e rs tw a .  Na  ruszt owaniu  o św ia d -  
c * y ł ,  iż m e  kto i n n y ,  ty l ko o n ,  iest  p r a w d z i ­
w y m  zabój c«ą Lekarza K  ust ikon i.

D z i e ł k o  o p r z y o z d o b i e n i u  S ied l isk  w ie jsk ich  pi zez  
b e z im ien n eg o  A u to ra  w y d a n e ,  o d c z y ta ł e m  z praw dzi­
wem zadow olnieniem , iest one w łaśnie lakiem, iakie-

go  o d d a w n a  p o t r z e b o w a ł a  P o l s k a  , do  p r z y o z d o b ie ­
n ia  S iedlisk  wie jsk ich  od  smnej n a tu r y  u sposob iona .  
Z a  s ta ra n n ą  t rosk l iw ośc ią  Lłządu naszego  , p o w s ta ły  
iu ź  w k ra in  n a s z y m ,  n ie z n a n e  d o tą d  u  n a s ,  w t e r a ­
źn ie jszym  k s z ta łc ie  d ro g i  p u b l i c z n e ,  k tó r e  w d o b r o ­
ci , t rw a ło śc i  , dogodnośc i  d la  ha n d lu  i p o d ró ż u ją c y c h ,  
tu d z ie ż  w p ięk n o ś c i  d la  o k a ,  ż a d n y m  z a g ra n ic z n y m  
p r z e w y ż s z y ć  sie t i i e d a d z ą ; z b y w a  nam  przec ież  iesz-  
cze n a  p r z y o z d o b ie n iu  S iedlisk  w ie jsk ic h  do  p ięk n e j  
n a t u r y  zb l iżo n e in .  O zdoby  t a k o w e ,  nie  są to  r o m a n ­
se lu b  u ro ien ia  f a n t a s t y c z n e ; lecz  o w s z e m ,  k i e d y  są 
p o ł ą c z o n e  z w ygodą  i k o r z y ś c i ą ,  są n icza p rz e c z o n e in  
z n a m ie n ie m  d z ia ła ln o ś c i  u m y s ł o w e j ,  o b u d z o n e g o  
p r z e m y s ł u ,  s m a k u ,  z a m o ż n o ś c i ,  s ł o w e m ,  w y ż s z e ­
go cyw il izac j i  s t o p n ia :  temi to  p r z y m io ta m i  niechcieć 
o d zn acz ać  się o d  n iep o s ia d a iący ch  one  d o tą d  n a r o ­
dów  , ie s t  to  s a m o ,  co chcieć i n ad a l  pozos tać  w ty m  
sam ym  stan ie  k s z t a ł t u ,  w ia k im  od  . w ieków byliśm y, 
rest t o  n iechcieć  u lepszen ia  u m y s ło w e g o  i f izycznego  
p o ło ż e n ia  naszego .  P o m iia iąc  o z d o b y ,  k tó r y c h  p ię ­
k n o ś ć ,  a z tej roskosz  , u p o d o b a n ie  i z a m i ło w a n ie  
Siedz ib  w ie jsk ich  n ie o d d z ie ln y m  iest s k u t k i e m :  k o ­
rzyśc i  z  u rz e c z y w is tn ie n ia  p o d a n y c h  p r z e z  A u to ra  p l a ­
nów , r o z p o ło ż e n ia  S iedz ib  w ie jskich ,  są t a k  i a w n e ;  
iż  ich n ik t  z a p r z e c z y ć  n i e z d o ła .  S tan  n a d d z ia d ó w  
na s z y c h  , dom uw ein i  ro z te rk m ń i  , u s tnw iczue in i  n a p a ­
dami i w o jnam i n ę k a n y c h  ,  b y ł  im n i e z a w o d n ie  p o ­
w o d e m  d o  z a k ł a d a n i a  tak  sk u p io n y c h  siedlisk  , iak ie  
n a m  w p u śc iźn ie  po  sobie z o s ta w i l i ;  kon ieczność  
bo w ie m  o d p ie ra n ia  s i ły  s k u p io n ą  s i ł ą ,  w s k a z y w a ł a  
im w u ż y c iu  ty c h  ś ro d k ó w  , na jp ew n ie jszą  ca łośc i  i 
b es p ieczcń s tw a  ich ręko jm ią ;  l e c z ,  s to su n k i  nasze  i 
p o s tę p y  cyw il izacj i  z m ie n i ły  pos ta ć  rzeczy ;  w e w n ą t r z  
s p o k o j n i ,  z e w n ą t r z  z u p e łn i e  znbcsp ieczeu i ,  d o s t r z e ­
ga m y  t e r a z  wiele d la  siebie  n iedogodnośc i  i s z k o d ę  
w t e m , '  na czem daw nie j  c h w i lo w a  sw o b o d a  p r z o d ­
k ó w  n aszych  p o le g a ła .  P o ż a r y  z n ieos trożnośc i  lu ­
dzi  i z p io ru n ó w  p o c h o d z ą c e , lu b  mściw ą r ę k ą  o b ł ą ­
k a n e g o  c z ło w ie k a  w z n i e c a n e ,  n iszczą  za  ied u y m  r a ­
zem  sk u p io n e  m ie s z k a ń c ó w  s ied liska .  C o d z ie n n e  d o ­
św ia d czen ia  uczą  n a s ;  że  p r z e d s i ę b r a n e  w tym  w zg lę ­
d z i e ,  d la  z a ra d z e n ia  t a k im  z n is z c z e n io m  śro d k i  , t a k  
p r z e z  u s ta n o w ien ie  t o w a r z y s tw a  o g n i o w e g o ,  ink i 
p r z e z  z a o s t rz e n ie  k a r  p r a w n y c h  n a  łudzi  z łe j  w u l i ,  
częśc ią  są n ie d o s ta te c z n e ,  częścią  do  p o h a m o w a n ia  
z ło ś c i  lu d z k ie j  n a d e r  s ł a b e .  Szanow ny A u to r  d z i e ł ­
k a  , o k t ó r e m  m o w a ,  p o d a ie  nam ś ro d ek  zarałW zy* 
z w ie lu  względów w tej m ie rz e  bez porównania tra-
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f n i e j s z y .  R o z p o ł o ż o n e  s ied l is k a  i b u d y n k i  d r z e w a ­
m i  p o o b s a d z a n c  , iu ż  ani  p r z y p a d k o w e  a b y  u m y ś ln e  
p o ż a r y  o d  razu  z n i s z c z y ć  n i e z d o ł a i ą  , o d o s o b n i o n e  , 
p o i e d y n c z o  t y l k o ,  s tać się m o g ą  p a s t w ą  p ł o m i e n i ;  a 
p r z y o b ie c a n e  natn p r z e z  A n to r a  u d z ie la n ie  r y s ó w  b u ­
d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  i e k o n o m i c z n y c h ,  t r w a ł y c h ,  
n i e k o s z t o w n y c h , w y g o d n y c h  i o z d o b n y c h ,  u z u p e ł n i  
ż y c z e n i a  w ła ś c i c i e l i  S ie d l i s k  w ie js k ic h .

J .  X .  G. P o  d l  a s i a n i  n.
D O N I E S I E M Y .

D  y  r e k  c j a J 1 n  a P  o c z  t  K  r ó  1; P  o 1 s lt i e g  o.  
U w i a d a m i a  P u b l i c z n o ś ć ,  iż  na  d.  10  P a ź d z i e r n i k a  

r.  b .  o d b ę d z ie  s ię  w  d o m u  P o c z t o w y m  w W a r s z a w i e  
L ic y t a c j a  w ię ce j  d n ią ce m u  n a  r ó ż n e  s lore  efl'ekta; a 
m ia n o w ic i e  J u k i ,  W o r k i ,  i in n e  u s z k o d z o n e  u t e n s y -  
Ija P o c z t o w e  p r z e d  d e l e g o w a n y m  S e k r e ta r z e m  J e n e -  
r a ln y m  D y r e k c j i  Jen era ln e j  P o c z t ,  —  W a r sz a w a '  dn ia  
2 7  M ca  W r z e ś n i a  1 8 2 7  r o k u . —  W n ie b y t n o ś c i  R a d c y  
S ta n u  D y r e k t o r a  J e n e r a l n e g o  P o l i c j i  i P o c z t  1 K o m -  
m issarz  P r e z y d u i ą c y ,  J .  S z y m a ń s k i .  —  S e k r e ta r z  
J e n e r a l n y  W i d u l i i i s k i .  \

O d  d a w n a  z n a n y  F a r b i a r z  p r z y  u l i c y  M a r j e n sz ta d t  
w  k a m ie n ic y  p o d  Ł a b ę d z i e m  N r  2G47 in i e ś z k a ią c y ,  
m a  z a s z c z y t  p r z y p o m n i e ć  się  S z a n o w n e j  p u b l i c z n o ­
ści ,  i ż  c ią g le  ia r b u ie  T y f t y k i ,  M e r y n o s y ,  C z er k a s y  
w s z e l k i e  S u k n a ,  K-aźmjerkij M u ś l in y ,  i ró żn e  M a ie -  
rje  i e d w a b n e ,  l o u t  en b o n  t e in  e t  m a u r e ,  p o d ł u g  
Zadania  t a k ż e  prż.y jinuie  do  p r a n ia  C h u s tk i ,  S z a le ,  
w s z e l k i e g o  g a t u n k u . —  J e a n  L o u i s  B i l l i o n .

P e r u k a r z  D a m s k i  i M ę z k i  u w ia d a m ia  S z a n o w n ą  
p u b l i c z n o ś ć ,  iż  p o d  z n a k ie m  A b s a lo n a  p r z e n io  .i s w ój  

, M a g a z y n  z  K r a k o w s k i e g o  P r z e d m ie :  z  p o d  Nr 3 7 4 ,  
p o d  .Nr 4 - 0 ,  o b o k  G ł ó w n e j  P o c z t y  i rogu  u l icy  T r ę ­
b a c k ie j ,  w  k t ó r y m  m o ż n a  d os tać  w s z e l k i c h  r o b o t  g o ­
t o w y c h  n a j m o d n i e j s z y c h ,  w  e e n ie  urn a rk ow an ej;  o r a z  
w s z e l k i e  o b s t a lu n k i ,  d e k la r u ie  w n a j p r ę d z s y t n  c z a s i e  
u s k u t e c z n ić .  P o lec a ją c  się  ł a s k a w y m  w z g lę d o m  S z a ­
n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i — - F i l i p '  B o r u c k i ,

D n i a  2  P a ź d z i e r n i k a  182 7  r. o g o d z in i e  2ej  z  p o ­
ł u d n i a  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  C h ło d n e j  p od  N r 92 7  
W m o c  p r a w n e g o  z a ie c ia  p rz e^  p u b l i c z n ą  L ir y ta c ją  
s p r ze d a u e j n i  b ę d ą  r ó ż n e  M e b le  i a k o  to: S t o l ik i ,  K o ­
m o d y ,  B iórk a , '  S z a fy ,  i in n e  tern p o d o b n e  p r z e d m io ­
t y ,  z a  g o t o w e  k u r a n t  p i e n i ą d z e , —

O n u f r y  Z a b o r o w s k i  K . T . G .  W .  M;  
B r y c z k a  z  parą k o n i  z k t ó r y c h  k la c z  z r z e b n a ,  wraz  

/, u p r z ę ż ą ,  są d p  s p r z e d a n ia  z a  b a r d z o  m ier n ą  c e n ę .  
D o w i e d z i e ć  się  w d o m u  N r  1 3 5 6 ,  p r z y  u l i c y  W a r e c k i e j .

P o d  N r  9 0  p r z y  u l i cy  D z ic k n n j a  k o ł o  Z a m k u  w  p o ­
d w ó r z u  na  d o le  po  l e w e j  s tro n ie ,  ie s t  do  sp rze d a n ia  
F o r te p j a n  o  s ze ś c iu  o k t a w a c h  za  p o tn ie n ia  cen o .

W i r o w o ,  w y m u r o w a n y m  d o m u  prz y  u l icy  B e d n a r ­
s k ie j  p od  N r  2G78 s y t u o w a n y m ,  ie st  d o  n a ię c ia  na  
dole. t r z y  P o k o i e  o ra z  K u c h n ia  i P r z e d p o k ó j  d o  t e - 1 
g o  D r w a l n ia ,  P i w n i c a ,  G óra  na  b ie l i z n e .  W ia d o m o ść  
u  R z ą d c y  teg o ż  d o m u ,

Z d. 2 4  na 251 ) .  m .  w m ie ś c ie  S e r o c k u  s k r a d z i o ­
n a  z o z o s t a ł a  para K o n i ,  w ł a ś c i c i e l  u p ra s z a  a b y  
na t a k o w e  b a c z n o ś ć  z w r a c a n o ,  a w razie  w y ś l e d z e n ia  za  
p o w r o t e m  do  m ie jsca  lu b  do  D r u k a r n i  Ktirjcra ,  p r ó c z  
w d z i ę c z n o ś c i  w y n a l a z c a  o t r z y m a  p r z y z w o i t ą  n a g r o ­
d ę .  Opis  ich  ie s t  n a s tę p u ją cy :  l i n o )  K o ń  k a r y  p e c i -  
n ę  pr a w ej  t y ln e j  n o g i  oraz  i  n o z d r z e  m a  b i a ł e .  2 d o )  
G n ia d y  p r z e z  c z o ł o  k u  n o z d r z u  śr J k ie m  m a b ia ł a  
S t rz a łk ę ,  na g r z b ie c i e  o d  r y n g r o ta  z  p r z y c z y n y  o b ­
tar c ia  p - łos  b i a ł y ,  g r z y w a  k o n o p ia ta  o b y d w ó c h  w,zrost  
m ie r n y .

W d o m u  N r 4 9 3  pr.  - u l i c y  M io d o w e j ,  zn a jd u ia  sie  
d o  w ynaięc ift  o d  S. M ic h a ł a  r. b .  d w a  A partam enta*  
n a  d o le  i e d e n  i na  Im  p ię tr ze  d ru g i ,  z K u c h n i a ,  W o ­
z o w n i ą ,  S tajn ią ,  P i w n ic ą ,  Drw a ln ia  i G óra  ; ta m ż e  
P i w n i c a  na s k ł a d  W i n .  / , y c z ą e y  t a k o w e  n a la ć ,  r a ­
c z y  się z g ł o s i ć  d o  R z ą d c y  w s p o m n io n e g o  d o m u .  
g - j p Z g u b i o n o  d .  2 4  b. ni. S i t k o  srebrne  c a ł e  w  d e ­

sę ii a ż u r  z  r ą c z k ą  z S ł o n i o w e j  k o ś c i ,  na u ż y t e k  
d o  H e r b a ty ,  id ą c  z S ta reg o  M iasta ,  S e n a to rs k ą ,  M i o ­
d o w ą ,  na F r a n c i s z k a ń s k ą ,  w ła ś c i c i e l  u p ra sz a  z n a l a z ­
c y  o d o r ę c z e n ie  o n e g o  na  Sra ie  M iasto  N r  44)  na  
pierw szu m  p ię tr z e  za  n agrod ą .
^ ^ P o d p i s a n y c h  M a g a z y n  l o w a r ó w  z a g r a n ic z n y c h  i 

l l o s s y j s k ic h  d o t ą d  p r z y  u l i c y  L e s z n o  p o d  Nr 72G 
e s y s t u i ą c y ,  p r z e n ie s io n y  z o s t a ł  d o  S k le p u  d o m u  T e ­
a tr a ln e g o  na p la c u  K r a s iń s k ic h  p o d  N r 1 7 9 0 ,  I,it: A .  
n a p rzec iw  K o r p u s u  P a ł a c u  R z ą d o m e g o ;  o  c z e m  tua-  
ią  h o n o r  ł a s k a w ą  p u b l i c z n o ś ć . zaw i a d o i n i ć . —

H e r m a n  l i p s  t e i n  e t  (Jump.
P o d a je  się  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż  w  c a ł e m  t e r r i r o n u m  

D ó b r  W o l i  i C z y s t e g o  p r zy  W a r s z a w i e  W .  B ie r n a ­
c k i e g o  d z i e d z ic z n y c h ;  w s z e l k i e g o  r o d z a in  p o l o w a ń  e. I 
i e s t  z a b lo t t lo n e m ,  k a ż d y  w ię c  n i e m a i ą c y  p r z y z w o i ­
t e g o  p o z w o l e n i a ,  n i e in o ż c  p o l o w a ć  p o d  u tra tą  s t r z e l ­
b y  i p s ó w ,  i *atn  sub ie  w i a ę  p r z y p i s z e  i e i e l i .  o p r ó c z  
t e g o  w e d le  P raw  K r a t o w y c h  d o z n a  n ie p r z y je m n o ś c i .

T E A T R ,  Ju tro  w s t ę p  na S c e n ę  J P a n i iy  iS a w r eł­

c k i e j  w w z n o w i o n e j  O p e r z e  N o w y  D  z  i e d  z i ą. 
K a k o . i c z y  B a le t  P  a r y  s. 1


